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streszczenia, które nadaje studium bardziej dojrzały charakter w sensie 
edytorskim oraz umożliwia autorom zagranicznym sięgnięaie i zwróce­
nie uwagi na nie.

Nasuwa się pytanie odnośnie do celowości zmian wprowadzonych 
przez autora do Instrukcji Wydawniczej dla źródeł historycznych od 
XVI do połowy X IX  wieku, Wrocław 1953. Przyjm ując jako zasadę 
postawioną przez autora, czy w pełni słuszną, traktowanie poszczegól­
nych rozdziałów jako samodzielnych całości w sensie stonowania za­
sad przypisów, mimo to budzą się pewne pytania, wątpliwości czy nie­
jasności. Przede wszystkim idzie tu  o brak konsekwencji w zakresie 
przyjętych zasad (por. np. s. 14, 15, przyp. 46, 52; s. 353, 354, przyp. 
23 , 26). Przypisy niejasne czy niepełne (por. np. s. 4, przyp. 4; s. 9, 
przyp. 27; s. 12, przyp. 41).

Przytoczone przykładowo pewne niedociągnięcia w zakresie stoso­
wania przypisów nie pomniejszają wartości prezentowanego studium. 
Autor, i w tej pracy okazał się doskonałym znawcą przeszłości pol­
skiej duchowości. Jego kompetencje stanowią o wartości kom entarzy 
oraz doborze tekstów. Szkoda tylko, że tak cenne dokumenty ukaza­
ły się w tak  „mizernej” szacie drukarskiej i kiepskim papierze. Źródła, 
do których wraca się często zasługują na bardziej trwalsze wydanie, 
także w zakresie edytorskim.

Należy z dużym uznaniem odnotować pojawienie się tak cennej pra­
cy. Stanowić ona będzie z pewnością pomoc w dalszych badaniach nad 
dziejami kierownictwa duchowego w klasztorach żeńskich w Polsce 
w XVI—XVIII wieku. Należy wreszcie oczekiwać na dalsze wydania 
innych rękopisów z zakresu polskiej duchowości, zwłaszcza zakonów 
mniej znanych i przebadanych.

Andrzej F. Dziuba

Spojrzenie na współczesną rodzinę w Polsce w kontekście 
wskazań soborowych, pr. pod red. A. P o d  Bi a  d a  i A. 
S z a f r a ń s k i e j ,  Warszawa li991, ss. 346.

Szczere wyrazy wdzięczności należą się Instytutow i Wydawniczemu 
„Pax”, za udostępnienie szerokiemu gronu czytelników w naszej Ojczy­
źnie jeszcze jednej książki poświęconej rodzinie. Choć jest zasadni­
czo adresowana do młodzieży, by jej służyć „praktyczną pomocą w 
kształtowaniu życia małżeńskiego i rodzicielskiego” (s. 9), niemniej dla 
każdego człowieka interesującego się tą  problematyką stanowić może 
cenne źiródło wielorakich wiadomości. Jest to chyba pierwsza taka pu­
blikacja, w której ideowy profil stanowią teksty zaczerpnięte z doku­
mentów Soboru Watykańskiego II na zasadzie kontrapunktu.

Takie usytuowanie wypowiedzi soborowych na tem at małżeństwa 
i rodziny przyczynia się nie tylko do społecznej recepcji ich treści 
chrześcijańskich, ale przede wszystkim służy duchowej formacji w ie­
lu ludzi według nauki Kościoła katolickiego. W obecnym czasie, gdy 
istnieją poważne' trudności w  zdobyciu dokumentów z ostatniego So­
boru, a tych lektura byłaby bardzo pożyteczna dla naszego społeczeń­
stwa, dobrze stało się, że prezentowana książka wydatnie przyczyni
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się do p o p u lary zac ji p rzy n a jm n ie j w y b ran y ch  z n ic h  tek stó w . T rzeba 
n iew ą tp liw ie  uznać tę  fo rm ę p u b lik ac ji d okum en tów  soborow ych za 
cenną in ic ja ty w ę  m ającą  na  celu ch rześc ijań sk ie  k sz ta łto w an ie  życia 
m ałżeńskiego  i rodzinnego w  Polsce.

Z upełn ie  czym ś now ym  w  te j p ra c y  zb iorow ej zaw ie ra jące j a r ty k u ­
ły 17 różnych  au to ró w  jes t p o tra k to w a n ie  p rzes łan ia  O jca Św iętego 
Ja n a  P aw ła  II, jak ie  sk ie ro w ał do m łodzieży n a  S kałce  w  dn iu  8 
czerw ca 1979 r .  jak o  m o tta  do ca łe j tre śc i om aw iane j k siążk i. N ape- 
w no p ap iesk ie  słowo n ad a ło  te j p u b lik ac ji specja lnego  w a lo ru  i sp len ­
doru , a le  sta ło  się ono zarazem  szczególnym  zad an iem  zarów no  dla 
au to ró w  za w a rty c h  w  książce a rty k u łó w , ja k  i osób odpow iedzia lnych  
za dobór, o p racow an ie  i uk ład  m a te r ia łu  posiadanego  i p rzeznaczo ­
nego do d ruku .

N arzuca  się p y tan ie , czy R ed ak to rzy  książk i by li św iadom i k o n se ­
k w en cji m etodologicznych, jak ie  w yznaczyło  pap iesk ie  słowo? W spół­
au to rzy  p racy  rów n ież  w in n i być w cześniej p o in fo rm o w an i o ta k im  
zam iarze  kom pozycji książk i, w  k tó re j m o ttem  będzie p rzesłan ie  J a n a  
P aw ła  II  do m łodzieży. J a k  w yw iązali się p ie rw si i d ru d zy  ze sw ego 
zadan ia , dość tru d n o  je s t orzec jednoznacznie. S am ym  czy te ln ikom  n a ­
leży pozostaw ić m ożliw ość w yrażen ia  sw ojej opinii n a  te n  tem at.

Z ałożenia k siążk i je j cel i kom pozycję dobrze w y ja śn ia  słow o od 
red ak c ji podp isane  p rzez A. P odsiada. D zięki tem u  je s t zrozum iały  
je j tró jd z ie ln y  p o d ty tu ł, k tó ry  brzm i: S k ąd  w yszedłem  — k im  je s tem  — 
co p rzek azu ję . T en  p o d ty tu ł skró tow o o k re ś la  założenia  k siążk i: „m a 
w yrażać  p o stu lo w an ą  w  n iej podm iotow ość i poczucie odpow iedzialnoś­
ci, a  za razem  pr.zechodniość, św iadom ość tego, że je s t się ogn iw em  w  
p rzek azy w an iu  w arto śc i” (s. 9). W yda je się, iż pow yższe założenie z re ­
a lizow ali w szyscy au to rzy  w  p rezen to w an ej p u b lik ac ji. M ożna byłoby  
jed n ak  zastan aw iać  się, czy k ażd y  z n ich  .z całą  k o n sek w en c ją  w y w ią ­
zał się z pow ierzonego  m u zadania. P rzy jęc ie  tek s tó w  p rzez  R ed ak c ję  
i w prow adzen ie  ich  do om aw ianej p racy  zbiorow ej pozw ala sądzić, iż 
poszczególni a u to rz y  sp ro s ta li w yznaczonem u im  celowi. ...................

M ożna n a to m ia s t m ieć pew ne zastrzezm a co do kom pozycji k siążk i. 
J e j  R ed ak to rzy  za podstaw ę logicznego u p o rząd k o w an ia  p o siadanych  
m a te ria łó w  w zięli cykl biologiczny życia ludzkiego. Jak k o lw iek  tru d n o  
k w estionow ać  słuszność te j koncepcji, m usi budzić jednakże  w ą tp li­
w ości je j rea lizac ja , w  uk ładzie  a rty k u łó w  w idać o d stęp stw o  od p rzy ­
jętego k ry te r iu m  W eźm y dla p rzy k ład u  a r ty k u ł M eta fizyc zn e  u jęcie  
rodziny  —  M. G ogacza, k tó ry  zn a jd u je  s ię  w  końcow ej części książki. 
Jego  tre ść  jako  zasadnicza dom aga się innego  m iejsca . W yda je  się, iż 
pow inien  on  znaleźć się bezpośrednio  po a r ty k u le  C. C zapów a 
w ó j osobow ości w  m a łżeństw ie . T akże p rzed  a r ty k u łe m  E. S u ja k  K li­
m a t u czu c io w y  życ ia  rodziny  (U zależn ien ia  i zagrożenia) na leża ło b y  
um ieścić re fle k s ję  k s  T. S ikorsk iego  p t. R odzina  ja ko  źrodło  k s z ta łto ­
w ania  czło w ieka  P o w sta je  p y tan ie , czy n ie  k o rzy s tn ie j by łoby  d la  całej 
n racy  gdvbv  zam iast tekistu E. Ja b ło ń sk ie j-D e p tu ły  — N asze korzen ie  
um ieścić  jak o  p ierw szy  a r ty k u ł T. K lim sk iego  -  M ałżeń stw o  i  rodzina  
w ed łu g  k s ią żk i K arola W o jty ły  —  M iłość  t  odpow iedzia lność.

Szczególnie cenną  rzeczą w  p rezen to w an ej p ra c y  je s t to , ze je j 
w szyscy w sp ó łau to rzy  w  sw oich ro zw ażan iach  w ie rn i by li jed n e j ideo­
w ej lin ii p rzew odnie j, k tó rą  s ta n o w iła 'c h rz e śc ija ń sk a  in te g ra ln a  w iz ja  
człow ieka oraz będący  je j k o n sek w en c ją  ew angeliczny  rad y k a lizm . K aż­
dy  z a u to ró w  n a  końcu  sw ego a r ty k u łu  p o d a ł ró w n ież  l i te ra tu rę  za­
g ad n ien ia  T ak ie  re f le k s je  w ra z  z l i te ra tu rą  p rzed m io tu  dobrze in fo r-
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290 ANDRZEJ F. DZIUBA [20]mują czytelników i pozwalają im w zrozumieniu danego problemu. Dlatego też znajdujący się w omawianej książce materiał autorski, z którego powstało poważne dzieło pozwala wysoko ocenić tę zbiorową pracę dotyczącą małżeństwa i rodziny.Zwykle skróty na oznaczenie cytowanych dokumentów soborowych są umieszczone na początku książki. Tutaj' jest inaczej. Czy jest to czymś uzasadnione? Redaktorzy o tym nie piszą. Godne uwagi są noty bio-bibliograficzne autorów, których artykuły stanowią elementy kon­strukcyjne całej pracy. Znajdują się zawsze po przypisach lub biblio­grafii. Szkoda, iż tutaj Redakcja nie skorzystała z wzorów wielu wy­dawnictw zagranicznych, które potrzebne informacje o autorze artyku­łu zamieszczają w formie przypisu na pocżątku artykułu. Nie ulega wątpliwości, że zmiana miejsca noty biograficznej mogłaby mieć po­zytywny wpływ na lekturę poszczególnych artykułów wchodzących w całość ciekawej i jakże potrzebnej naszemu społeczeństwu publikacji naukowej.Lektura wspomnianej książki może spowodować u wielu czytelników uczucie zawodu, gdyż brakuje w niej na końcu jakiegoś podsumowa­nia. Takie słowo końcowe od Redakcji mogłoby być równie pożytecz­ne, jak to z początku książki. Natomiast podziękowanie należy się Re­daktorom za umieszczenie na ostatniej karcie indeksu cytatów z do­kumentów soborowych1 i not bio-bibliograficznych.Wspomniane drobne uwagi dotyczące różnych elementów prezento­wanej publikacji w niczym nie mogą umniejszyć jej wielkich wartości naukowych i chrześcijańskich. Praca ta choć zbiorowa i złożona ze zróżnicowanego i interdyscyplinarnego materiału, twoTzy jednak orga­niczną całość. Jest to zasługą Redaktorów, którzy przyjętą przez siebie koncepcję konsekwentnie zrealizowali.Omawiana książka stanowi pewne panoramiczne spojrzenie na współ­czesną rodzinę w Polsce. Warto, by to spojrzenie dalej pogłębiano i po­szerzano, gdyż jak mówi Jan Paweł II w Adhortacji Apostolskiej Fa­
miliaris consortio — „małżeństwo i rodzina stanowi jedno z najcen­niejszych dóbr ludzkości” (nr 1). Dlatego należą się słowa uznania Wy­dawnictwu za podjęcie tematu tak ważnego dla naukowców i dużego kręgu ludzi.Jeśli „w obecnym momencie historycznym ... rodzina jest przedmio­tem ataków ze strony licznych sił, które chciałyby ją zniszczyć lub przy- • najmniej zniekształcić” (nr 3), to wspomniana książka pragnie nieść swoją treścią pomoc tym, którzy znając wartość małżeństwa i rodziny, dhcą pozostać im wierni. Z całą pewnością treści prezentowanej książki przyczynią się do odnowy naszego społeczeństwa w duchu chrześcijań­skim.Trzeba zatem uznać tę publikację za bardzo cenną i interesującą. Można ją polecić uważnej lekturze, tak osób zamierzających wstąpić w związki małżeńskie, jak i już żyjących w rodzinach. Dla jednych i dru­gich książka stanowi wartościowe współczesne opracowanie całego sze­regu trudnych problemów z zakresu życia małżeńskiego i rodzinnego.

Stefan Rornas


